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Z m i a n a
S p ra w a  p o m o c y  d la  W a rs z a w y  

w y s u n ę ła  się na  p ie rw s z y  p la n  za­
g a d n ie ń  m ię d z y n a ro d o w y c h . Ja k  o- 
ś w ia d c z y ł p re m . M ik o ła jc z y k , R ząd 
P o ls k i za b ie g a ł o d o s ta w ę  d ro g ą  
lo tn ic z ą  5 to n n  a m u n ic ji d z ie nn ie , 
lecz p o m o c  ta  „d o ty c h c z a s  n ie  m o ­
g ła  b y ć  d o s ta rc z o n a " . S ze f R ządu  
R z e c z y p o s p o lite j n ie  w y ja w ił je d n a k , 
ja k ie  są p rz y c z y n y  te g o  s tanu , rze ­
czy. Je dn o cześn ie  ra d io  b ry ty js k ie  
(B B C ) n a d a ło  w e  w s z y s tk ic h  ję z y ­
ka ch  a r ty k u ł znanego  p o lity k a  i p u ­
b lic y s ty  p o s ła  do  Iz b y  G m in  z ra ­
m ie n ia  p a r t i i  l ib e ra ln e j V e rn o n  B a r t-  
le t ta  na  ła m a ch  „N e w s  C h ro n ic ie ” 
p o ś w ię c o n y  te j sam ej sp ra w ie .

A r ty k u ł  te n  zas ługu je  na uw agę  
n ie  ty lk o  ze w z g lę d u  na osobę  au ­
to ra , k tó r y  je s t zn an y  ze sw y c h  sym ­
p a t ii p ro s o w ie c k ic h  lecz i d la te g o , 
że je s t to  p ie rw s z y  g ło s  w  p ra s ie  
a n g ie lsk ie j na  te m a t d ra ż liw e j d la  
L o n d y n u  s p ra w y  p o m o c y  d la  W a r­
szaw y i c a ło k s z ta łtu  s to s u n k ó w  p o l­
s k o -s o w ie c k ic h . Ja k  s tw ie rd z a  V e r ­
n o n  B a r le t t  A n g lia  i A m e ry k a  z o r ­
g a n iz o w a ły  p o m o c  lo tn ic z ą  d la  W a r­
szaw y, lecz  p o m o c  ta  okaza ła  się 
zu p e łn ie  n ie w ys ta rcza ją ca , a za ra ­
zem  b y ła  p o łą czo n a  z w ie lk im  r y ­
zyk ie m . R ządy  b ry ty js k i i a m e ry ­
k a ń sk i za b ie g a ły  u s iln ie  u rzą d u  s o - , 
w ie c k ie g o  o zgodę  na z o rg a n iz o w a ­
n ie  lo tn ic z e j p o m o c y  d la  W a rs z a w y  
p rzez  w y k o rz y s ta n ie  lo tn ic z y c h  baz 
s o w ie c k ic h , lecz S o w ie ty  k a te g o ­
ry c z n ie  o d m ó w iły . P u b lic y s ta  b r y ­
ty js k i,  k tó r y  w  żadnym  w y p a d k u  
n ie  m oże b y ć  p o są d zo n y  o n ie życz ­
liw e  n a s ta w ie n ie  w o b e c  M o s k w y , 
zu p e łn ie  n ie d w u z n a c z n ie  p o d k re ś la  
z łą  w o lę  S o w ie tó w , k tó re  n ie  w a ­
h a ły  się w ysu n ą ć  żą da n ia  p o s ta w ie ­
n ia  p o d  sąd d o ra ź n y  p rz y w ó d c ó w  
p o w s ta n ia  w  W a rs z a w ie  p o d  p re ­
te ks te m , że w y b u c h ło  o no  w  n ie ­
o d p o w ie d n im  m o m e n c ie . B a r le t t  
s tw ie rd z a  zarazem , że „ rz ą d  so w ie c - . 
k i p rz e c iw s ta w ia ł się zasadn iczo  
w s z e lk ie j a k c ji A K  na te re n ie  P o l­
sk i, u w a ża ją c  ją  za in g e ro w a n ie  w  
o rb itę  s o w ie c k ic h  d z ia ła ń  s tra te g ic z ­
n y c h ."  W y ra ż a  on  d a le j u b o le w a ­
n ie  z p o w o d u  s ta n o w iska  rzą d u  so­
w ie c k ie g o , k tó re  s tw a rza  g ro źb ę

n ie p o ro z u m ie n ia  w  o b o z ie  so ju szn i­
kó w , co je s t już  dz iś  je d y n ą  n a d z ie ­
ją  N ie m ie c . A r t y k u ł  B a r le tta  ko ń c z y  
się s tw ie rd z e n ie m , że „ je s t  fa k te m  
sm u tn ym  iż n ie p o ro z u m ie n ia  p o l­
s k o -s o w ie c k ie  n a b ra ły  ta k  o s tre j f o r ­
m y  w  p rz e ło m o w y m  m o m e n c ie  w o j­
n y  i ze s p ra w a  p o m o c y  d la  W a r­
szaw y w y w o ła ła  dyskus ję , w  k tó rą  
w c ią g n ię te  z o s ta ły  ró w n ie ż  rzą d y  
a n g ie ls k i i a m e ry k a ń s k i. W  ża d n ym  
zaś w y p a d k u  n ie  m ożna  uw ażać  —  
p isze  V e rn o n  B a r le t t— że za g a d n ie ­
n ie  to  ja k  i p ro b le m  s to s u n k ó w  p o l­
s k o -s o w ie c k ic h  je s t s p ra w ą  o b c h o ­
dzącą je d y n ie  P o lskę  i R o s ję ."

W y s tą p ie n ie  B a r le tta  je s t n ie w ą t­
p liw ie  fa k te m  d o n io s ły m , g d yż  d o ­
w o d z i, że rz ą d y  m o c a rs tw  a n g lo sa ­
sk ich  n ie  za m ie rza ją  z a c h o w y w a ć  
n a d a l b ie rn e j p o s ta w y  w  k w e s tii 
p o m o c y  d la  W a rsza w y , k tó ra  n a ­
b ra ła  cech  p ra w d z iw e g o  ska nd a lu  
m ię d z y n a ro d o w e g o . M o c a rs tw a  za­
ch o d n ie , k tó ry c h  w o js k a  zb liż a ją  się 
w  szyb k im  te m p ie  d o  g ra n ic  R ze­

szy i bez p o m o c y  k tó ry c h  R osja  
S o w ie c k a  n ie  b y ła b y  w  s tan ie  p ro ­
w a d z ić  d a le j w o jn y , n ie  będą  to le ­
ro w a ły  s a m o w o li S o w ie tó w  w  E u ­
ro p ie  ś ro d k o w o -w s c h . S p ra w a  P o l­
sk i je s t n ie  ty lk o  p ro b ie rz e m  szcze­
ro ś c i in te n c ji w ie lk ic h  D e m o k ra c ji 
Z a c h o d n ic h  w o b e c  w y z w a la n y c h  z 
p o d  ja rzm a  n ie m ie c k ie g o  n a ro d ó w  
E u ro p y , a le  ró w n ie ż  w y ra ze m  w z a ­
je m n eg o  u k ła d u  s ił p o m ię d z y  an- 
g losasam i a ich  w sch . so ju szn ik iem . 
W ie lk ie  sukcesy  w o js k  a lia n c k ic h  
w e  F ra n c ji z m ie n iły  c a łk o w ic ie  sy ­
tu a c ję  i o d s u n ę ły  g ro ź b ę  h e g e m o n ii 
s o w ie c k ie j w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j.

O g ó ln a  k o n iu n k tu ra  m ię d z y n a ro ­
d o w a  da je  nam  w ie le  a tu tó w , k tó ­
ry c h  o d p o w ie d n ie  w y k o rz y s ta n ie  je s t 
o b o w ią z k ie m  R ządu  P o lsk . w  L o n ­
d yn ie . Ż y w im y  n ie p ło n n ą  n ad z ie ję , 
że R ząd R. P . w y c ią g n ie  n a leży te  
k o n s e kw e n c je  z te g o  s tanu  rzeczy  
i za jm ie  w o b e c  R o s ji S o w ie c k ie j s ta ­
n o w is k o  zg od n e  z h o n o re m  i ż y ­
w o tn y m i in te re s a m i N a ro d u  P o ls k .

Ostrożnie z wodq!
We w to re k  o godz. 14 n a s tą p iło  u n ie ru ­

ch o m ie n ie  s ta c j i  pom p rze czn ych  na  C zer- 
n ia k o w ie . Po w y c z e rp a n iu  w o d y  w  ru ra c h  
s ie c i m ie js k ie j ok. godz. 16  —  17 d o p ływ  
u s ta ł w  c a ły m  m ieście .

S ta c ja  pom p z n a jd u je  s ię w  rękach  n ie - 
m ie k ic h , je d n a k  z u w a g i na  p rzem iesza ­
n ie  o d d z ia łó w  p o ls k ic h  i  n -p ls k ic h  d o p ltjw  
w o d y  m a ró w n ie ż  znaczen ie  d la  w roga . 
Trzeba lic z y ć  za tem , że d o p ły w  w o d y  bę­
dz ie  w z n o w io n y . W  nocy  29 -30  s ta c ja  
pom p .is to tn ie  w z n o w iła  p racę . R a n o  p o ­
k a z a ła  się w oda  w  re jo n ie  P o w iś la  i  n isko  
p o ło ż o n y c h  k ra n a c h  in n y c h  d z ie ln ic . D o ­
p ły w  zuody je s t  tym  w o ln ie js z y , że lu d n o ść  
m asow o p o b ie ra  w odę, tam  gd z ie  się ona  
ukaże.

N a w e t w oda  z s ie c i m ie js k ie j obecnie  
na sk u te k  p rze rw  w  dostaw ie  n ie  n a d a je  
się w  s ta n ie  n ie p rze g o to w a n ym  do p ic ia , 
p łu k a n ia  ust o raz  m yc ia  naczyń , s łu żą cych  
do p ic ia . K a żd e  w zn o w ie n ie  d o p ływ u  w o ­
dy, dop row adza  n a jp ie rw  zuodę b ru d n ą .

Zbrodnia rezunów
Znany p o ls k i a rty s ta  M ariusz  M aszyńsk i, zosta ł 

w raz  z zoną i a k to re m  D aszyńsk im  zam ordow any 
p rzez U k ra iń c ó w  w  d n iu  24 bm. w  jednym  z d o ­
m ów  na u l. C h łodne j. R o zb e s tw ie n i m o rd e rcy  u- 
ś m ie rc ili sw e o f ia ry  p rzez p o d e rżn ię c ie  garde ł.

Z OSTATNIEJ CHWILI

M em orandum  niew ysłane. (3 0 .8 ). I n f o r ­
m a c je ,  T im e s a  co  d o  w y s ła n ia  m e m o ra n ­
d u m  p o ls k ie g o  d o  M o s k w y  o k a z a ły  s ię  
n ie ś c is łe .  J a k  s ię  o k a z u je  m e m o ra n d u m  
n ie  m o g ło  b y ć  d o tą d  w y s ła n e , g d y ż  p o ­
w s ta ła  p o t rz e b a  d o d a tk o w e g o  w y p o w ie ­
d z e n ia  s ię  K ra ju .  W  ś ro d ę  p rz e d  p o łu d n .  
o b r a d o w a ła  n a d  tą  s p ra w ą  k o m is ja  R .J .N . 
o  g o d z . 3 -e j p o  p o łu d n iu  ro z p o c z ę ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  p e łn e j R a dy . D o p ie r o  p o  
o t r z y m a n iu  w  L o n d y n ie  d o d a tk o w y c h  
u w a g  z K ra ju  d o jd z ie  d o  o s ta ta c z n e g o  
u s ta le n ia  te k s tu  m e m o ra n d u m  i je g o  
w y s ła n ia .

C h u rch i l l— Roosevelt .  W in s to n  C h u rc h ill po ­
w ró c i!  z W io ch  do A n g lii.  Jak podają, prem . an­
g ie ls k i ma w  na jb liższym  czasie odbyć jeszcze je ­
dną ko n fe re n c ję  z prez. R ooseve ltem .

O k u p a c ja  S ło w a c j i .  N iem cy p rz y s tą p ili do w o j­
sko w e j o ku p ac ji S ło w a c ji. W dn iu  w czora jszym  
w o jska  czechos łow ack ie  rozpoczę ły  w a lk i z N iem e.

Czy użyje; g azów ? N ie m ie ck ie  fa b ry k i che­
m iczne znacznie z w ię k s z y ły  sw o ją  p ro dukc ję . W g. 
w iadom ośc i z Rzeszy, zak łady te  p rz y s tą p iły  do 
w y ro b u  gazów .

B u łg a r ia  w y c o f u je  w o js k a .  Rząd bu łg a rsk i 
p rz y s tą p ił do e w a ku a c ji sw o ich  w o js k  o k u p a c y j­
nych z te re n u  G re c ji i Jugos ław ii.

P o w ie tr z n i  b a n d y c i .  W  d n iu  dz is ie jszym  w  
godz. p o p o łu d n io w ych  W arszaw a by ła  a takow ana  
przez lo tn ic tw o  n iem ieck ie . T ra fio n o  k ilk a k ro tn ie  
P lac N apo leona  oraz M srsza łkow ską  na o d c in ku  
A l.  S ik o rsk ie g o  — Sienna.
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Z FRONTÓW Wł a s c i w a  o c e n a
6 0  km. o d  granic Belgii. (29.8). W o j­

ska  a m e ry k a ń sk ie  za ję ły  w a ż n e  w ęzły  k o ­
m u n ik a c y jn e : '  C h a te a u ,  T h ie rry  i V itry . 
P o n a d to  za ję ły  S o isso n  i s fo rso w a ły  r z e ­
k ę  A isne . W te n  sp o só b  o d d z ia ły  a m e ry ­
k ań sk ie  d o ta r ły  n a  o d leg ło ść  100 km. od  
g ra n ic  R zeszy  i 60 od  g ra n ic  Belgii.

Atbk w  łuku S ek w a n y .  (29.8). W o j­
sk a  k a n a d y jsk ie  zn a jd u jące  się w  łu k u  
S e k w a n y  p rzy s tąp i ły  dz iś  do  a ta k u  w rej. 
R ouen . W o jsk a  b ry ty jsk ie  p rz y s tą p i ły  do  
n o w e g o  n a ta rc ia  w  rej. K ana łu . L o tn isk o  
Le B o u rg e t  p o d  P a ry ż e m  zn a jd u je  się już 
ca łkow ic ie  w  ręk ach  sp rzy m ierzo n y ch .

K ońcow a faza .  (29.8). N a  p o łu d n iu  
Franc ji  w a lk i  zd a ją  się w ch o d z ić  w k o ń ­
co w ą  fazę. O b r o n a  n iem ieck a  nie  ma 
żadnej k o n k re tn e j  linii o p o ru  i je s t  ty lko  
w ^m ożnośc i  s ta w ia ć  o p ó r  lo k a ln y . \  Rzeka 
Rodan zos ta ła  p rz e k ro c zo n a  p rzez  w o jsk a  
am ery k ań sk ie  w  siedm iu  m iejscach. A m e ­
ry kan ie  zajęłi w a ż n y  w ęze ł  k o m u n ik a c y j­
ny M o o te lim ard .

W  c iągu  k am p an ii  n a  p o łu d n iu  Francji  
w z ię to  już 35.000 jeńców .

P rzygotow anie  p rze łam ania  linii „G o­
tów". (29.8). W  p rz y g o to w a n iu  do  o- 
s ta te c z n e g o  a ta k u  n a  linię „ G o tó w " ,  o- 
s ta tn ie g o  b a s t io n u  o b ro n y  n iem ieckie j w e  
W łoszech  — n a  ca łym  fronc ie  o s iąg n ię to  
loka lne  sukcesy  te re n o w e .

Dzisiejszy „ T im e s"  p o d k re ś la ,  że d e c y ­
du jący  a ta k  n a  linię „ G o tó w "  p o w in ien  
n a s tą p ić  la d a  dzień . Nie ule)ga w ą tp l iw o ­
ści — pisze  „T im es" ,  że g d y  d o w ó d z tw o  
sojusznicze  oznaczy  jego  dzień , b ęd z ie  
miało z g ro m a d z o n e  d o s ta te c z n e  siły, by 
tę  linię z ła tw o śc ią  pokonać .

Delta Dunaju w  rękach sow ieckich .  
(29.8). S p e c ja ln y ,  rozkaz  S ta l in a  d o n io s ło  
zd obyc iu  p rzez  w o jsk a  so w ieck ie  p o r tu  
C o n s tan za .  S ta m b u ł  poda je ,  że w o jsk a  
n iem ieckie  e w a k u o w a ły  m i a s t o — poczem  
je g o  spaliły . C a ła  d e l ta  JjDunaju zna jdu je  
się już w rękach  w ojsk  sow ieckich , k tó re  
p rzek roczy ły  rzekę  na  d ługości 120 km. 
i p o s u w a ją  się w k ie ru n k u  n a  P lo e s t i  
(od leg łe  80 km.) i K ro n s tad t .

U granic S iedm iogrodu. (29.8). W o j­
ska  rosy jsk ie  p o p rzez  K arpa ty  d o ta r ły  
już do  p rzy łączonych  na mocy t r a k ta tu  
w ied eń sk ieg o  do  W ę g ie r  — te ry to r ió w  
S ie d m io g ro d u .  W w a lk ach  n a  p rze łęczach  
K a rp a t  20 dyw . p iech o ty  n iem ieckiej i 3 
dyw . g ó rsk a  zos ta ły  n ieom al d oszczę tn ie  
zniszczone.

Potw orne straty. (29.8). O d  d n ia  18 
b. m. w now ej o fensyw ie  sow ieckie j na 
te re n ie  Rumunii n iem cy  ponieśli  w p ro s t  
p o tw o rn e  s t ra ty  w  ludziach . W  c iąg u  z a ­
ledw ie  10 dni s tracili  oni 165.000 jeńców  
i p o n a d  100.000 zabitych .

Benzyna płonie. (29.8). W czora j za 
d n ia  lo tn ic tw o  am ery k ań sk ie  a ta k o w a ło  
z baz  ś ró d z iem nom orsk ich  fab ryk i  b e n z y ­
ny  syn te tyczne j  w rej. W iedn ia ,  ra f ine r ie  
w płn.-zach. W ę g rz e ch  o ra z  o b ie k ty  k o ­
le jow e na  W ęg rzech  i n a  p rze łęczy  Bren- 
neru.

Dziś w nocy M osk itosy  a ta k o w a ły  bez  
s t r a t  w łasnych  Essen .

Ja k  w yk aza ły  zd jęc ia  lo tn icze  w  a t a ­
kach  p r z e p ro w a d z o n y c h  w  dn. 27 b. m. 
p rzez  R A F na  K rólew iec, w y rząd zo n e  z o ­
s ta ły  o g ro m n e  szkody w  ob iek tach .  Nie 
m nie jsze  szk o d y  s p o w o d o w a ł  n a lo t  a m e ­
rykańsk i  na  B lach o w n ię  n a  Ś l ą s k u . .

W  zn a c zn e j części W arszaw y m a m y nasze w łasne  
państw o. P rzy zn a je m y  się, że n am  to ■ trochę ude­
rzy ło  do g ło w y , w łaściw ie  n ie  nam , a ró żn ym  w ła ­
d zom , ze specjalnym  uw zg lęd n ien iem  t. zw . W ożnia­
kó w . N ie  szc zęd z im y  sobie różnych  zew n ę trzn ych  
o d zn a k  i dekoracji — c ieszym y  się n im i ja k  dzieci. 
J es t to zresztą  z ja w isko  zu p e łn ie  zro zu m ia łe  po  
p ięc iu  latach n iew oli. C hodzi nam  je d n a k  o to, 
aby n ie  zatracać, zdrow ego poczucia  rzeczyw isto śc i, 
środków  i m o żliw o śc i ja k im i  ro zp o rzą d za m y , aby 
u m ieć  odróżn ić  w śród z ja w isk  i u rzą d zeń  obecnych, 
rzeczy  n o rm alne  od  a n orm alnych  w yn ika ją cych  
z  zu p e łn ie  o ryg in a ln ych  w a ru n kó w  P ow stania , fa k ty , 
k tó re  n a le ży  podchw ycić  i realizow ać rów nież w  
p rzy sz ło śc i od  w yp adków , k tó re  m ogą być je d y n ie  
przejściow o tolerowane.

1P śród  d zisie jszego , n ieuchronnego zresztą , chaosu 
m u sim y  zachow ać w łaściw ą  m iarę w yd a rzeń , choć­
byśm y n a w et n ie m o g li w yprę/w adzić z  n ich  osta­
tecznych  w n io skó w  do realizacji. U tracenie w łaści­
w ych k ry te r ió w  oceny pew nych  z ja w isk  — ty lko  
dlatego, że ocena w ypada  u jem nie  i n ie  mogą być 
w yciągn ięte  z  n ie j  w łaśc iw e kon sekw en cje , byłoby  
bardzo groźne  dla p rzysz ło śc i N arodu  i p ro w a d z i­
łoby do obojętności m ora lne j spo łeczeństw a wobec zła

O czyw iśc ie  n a jtru d n ie j p oradzić  sobie w  tym  
w zg lęd zie  w  p o lityce . A  w łaśn ie  w  te j {d z ie d z in ie  
sy tuacja  je s t  w yją tko w a . Spo łeczeństw o  zn a jd u je  
się n iew ą tp liw ie  pod  w ie lką  presją  m oralną w yd a ­
rzeń  nadchodzących  ze wschodu, a w ła d ze  nasze  
z  R ządem  na czele są poprostu ob iektem  w ielk iego  
sza n ta żu  m iędzynarodow ego . S y tu a c ja  na tym  od ­
c in ku  je s t  da leka  od norm alnej. W iele rzeczy  m u ­
s im y  tolerow ać i ścierpieć, do n iek tórych  posunięć

je s te śm y  zm u sze n i. N p . P an P rem ier M ik o ła jc zy k  
m u sia ł pojechać do M o sk w y  i c zu ł  się zm u szo n y  
rozm aw iać z  ta k im i lu d źm i ja k  „p re m ie r“ O sóbka  
i in n y m i p rzed s ta w ic ie la m i t. zw . P olskiego  K o m i­
tetu  W yzw o len ia  N arodow ego w  M oskw ie. T u  zaś, 
na sk ra w k u  W o ln e j P o lsk i, w o ln ej ale ja k  je s zc ze  
s{abej, m u s im y  ró w n ież pew ne sy tuacje  znosić  na- 
razie  z  za c ię ty m i zębam i. Z d a jm y  sobie jed n a k ' 
ja sn o  spraw ę o co w łaściw ie chodzi i ja k  p o w inna  
być nasza  w ła śc iw a  reakcja.

O tóż, w  p rzy s ło w io w y  j u ż  „p rze d d z ie ń “ w ejścia  
bo lszew ikó w  do W arszaw y zn a jd u ją  się lu d zie  a 
naw et organizacje, k tóre  m im o  uprzedniego  podpo­
rzą d ko w a n ia  się A r m i i  K ra jow ej p rzech o d zą  obecnie  
p o d  k iero w n ic tw o  gen. R o li-Ż ym irsk ieg o , ty tu łu ją c  
go n a cze ln ym  dow ądcą  W ojska P olskiegp. Ź y m ir-  
sk i ja k  w iadom o n ie  sto i na  czele  VZojska P o lsk ie ­
go, a d o w o d zi k o m u n is ty c zn y m i o d d zia ła m i p o lsk i­
m i w  służb ie  so w ieck ie j. O głaszane są  n aw et p u ­
b liczne deklaracje  podp o rzą d ko w a n ia  się p. Ż y m ir - 
sk iem u  w ysy ła n e  do M o skw y  lub n ieco  b liżej, na  
m iejsce w ięcznego  chyba posto ju  w o jsk  sow ieckich  
p o d  W arszaw ą.

P o w yższe  posunięcia  n ie  sp o tka ły  się z  żadną  
reakcją  c zy n n ik ó w  w ojskow ych . T rudno  —- nie  
będziem y teraz analizow ać p rzyc zy n , ale n ie  m oże-, 
m y po zw o lić , aby społeczeństw o  i w ojsko  p rzy w y k ło  
uw ażać ta k i przeb ieg  w yp a d kó w  za  n o rm a ln y  
i w ła śc iw y  a w ięc b ezkarny.

Ż adne  o ko liczn o śc i n ie  zm ie n ią  oceny p r z y to ­
czonych fa k tó w . Jes t to i pozostan ie  za w sze  opusz­
czen iem  w łasnej a rm ii w  czasie  w o jn y  i przejściem  
p o d  obce dow ództw o.

S p ra w y  takie  n a leżą  do S ą d u  W ojennego.

Z WARSZAWY I OKOLIC
—,------------------------------------------------------------------

Z pierw szej linii frontu.
P o  b e zo w o cn y ch ,  u s i ło w a n ia ch  w ysadzen ia1 w 

p o w ie t r z e  K a te d ry  Sw . Ja n a  zaa ta k o w a l i  N iem cy 
K a te d rę  i jej sąs iedn i  re jo n  n u rk o w c am i  i a r ty l e ­
rią. K a te d ra  zaw aliła  się  ca łk o w ic ie ,  p o z o s ta ły  
ty lko  szczą tk i  p rzedn ie j  fasady. K ośció ł  Je z u i tó w  
spłonął.  Kośció ł  na  rogu  Długiej i F r e t a  p o n o w ­
nie o b rzu co n o  poc iskam i a r ty le ry jsk im i,  p o z o s ta ły  
z n iego  ty lko  gruzy. P rz e z  cały w to r e k  a tak i  
lo tn ic tw a ,  .ar ty ler i i  i g ra n a tn ik ó w  na  S t a r e  Miasto.

Z asłona d ym n a  w o k ó ł  mostu Kierbedzia.
(PAT). 29.8. W  god z in ach  p o łu d n io w y ch  s a ­

m o lo ty  n iem ieck ie  ro z p o s ta r ły  w o k ó ł  m o s tu  K ie r ­
b ed z ia  zas łonę  dym ną.  P rz e z  cały dz ień  z a o b s e r ­
w o w a n o  n iew ie lk ie  o b u s t ro n n e  ru c h y  czoło-ów.

Ma m ośc ie  P o n ia to w s k ie g o  u s taw il i  Nie’mcy 
działo a r ty le ry jsk ie  sk ie ro w a n e  w Al.  S ik o rsk ieg o .

Oddz ia ły  AK zrobiły  ubiegłe j  n ocy  w y p ad  na 
ul. Polną,  gdz ie  zdobyły  p e w n ą  ilość n iem ieck ich  
z a p a só w  żywności .

A r ty le r ia  n iem iec k a  o s t rz e l iw a ła  w e  w to r e k  
z S ask ie j  Kępy  gm ach  P Z U W  przy  ul. B a r to s z e ­
wicza.  J a k  w iad o m o  j e s t  to  d rug i  dom  w  W a r ­
sz a w ie  p o d  w zg lęd em  w ysokośc i .

P rz y  ul. C z e rn iak o w sk ie j  za jm ują  N iem cy  dom  
Nr. 159. W czora j  do m  podpali li.

P a ła c  S ta sz ic a  i ró g  ulic K opern ika  i Tam ki 
były o s t r z e l iw a n e  p rzez  npla.

Komunikat Dow. AK Nr 4 9  z d. 29 .8

W a rsz a w a  30.8 (PAT). 1) W alk a  o W arszaw ę .  
Na S ta ry m  M ieśc ie  wysiłk i  np la  z m ie rza ją  do  o d ­
sun ięc ia  nas  od  m o s tó w  i W is łos trady, k tó r ą  npl 
c hce  w y k o rz y s ta ć  jako  a r te r ię  kom un ik acy jn ą .  U- 
c iążl iwe walki  t rw a ły  o K a te d rę  Sw. Jana ,  k tó ra  
p rzechodz i ła  z r ą k  do rąk . Npl s t rac i ł  30 zabitych. 
O s ta tn io  K a ted ra  je s t  w  rę k a c h  w roga .  P W P W  po 
silnym p rz y g o to w an iu  ar ty le r i i  i b o m b  lo tn iczych  
i n a ta rc iu  p iec h o ty  np la  — u trac il iśm y.  N a ta rc ie  
w ro g a  na  ul. P iw ną ,  Ś w ię to ja ń sk ą  o raz  P o d w ale  
zos ta ły  o d p a r te .  O d b i to  m agazyn  fabryk i  Q u e b r a ­
cho. W Ś ró d m ieśc iu  na  rogu  WalicoWa i G rz y b o w ­
skiej o raz  p rzy  w iad u k c ie  linii ś re d n ico w e j  z a d a ­
no  nplowi s t r a ty  w  sp rz ęc ie  i ludziach, m. in. Zni­
szczono  dzia łko  s z y b k o s t rz e ln e  z m ag azy n em  amu- 
nicii. Npl. w y co fa ł  p laców ki  z odc in k a  W io n ia  
G rz y b o w sk a .  Na M o k o to w ie  w ła sn e  dz ia łan ia  z a ­
c ze p n e .  ^

2) Działania  w ła sn e  poza  W arsz a w ą .  Oddz ia ły  
13-go p.p. ud e rza ją  na  n iem ieck ie  s t r a ż e  ty lne ,  
o s łan ia jące  o d w r ó t  w o jsk  z linii Bugu  na linię 
Narwi.

Warunki w spółpracy.

J a k  już p o d a w a l iśm y  R z ą d  Polski w 
L o n d y n ie  p rzes ła ł  do  M o sk w y  m e m o ra n ­
dum  w s p ra w ie  u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  
po lsko -sow ieck ich .  M e m o ra n d u m  to  z a ­
w ie ra  w g . relacji „ T im e sa "  n a s tę p u ją c e  
w ytyczne: 1) S ta ła  w s p ó łp ra c a  p o lsk o -so ­
w ieck a  opa> t a  na  so juszu  s ta łym , k w e s t ia  
grąinic p o z o s ta je  o tw a r t ą  do  z a ła tw ie n ia  
jej p o  w o jn ie  w ram a c h  o g ó ln o -e u ro p e j -  
sk ieg o -p o ro z u m ie n ia  so juszn ików . 2) W 
W a rs z a w ie  u tw o rz o n y  b ęd z ie  p r o w iz o ­
ryczny  rz ą d  Polski,  do  k tó re g o  w e jd ą  
cz ło n k o w ie  P K N W  n a  tych  sam ych  z a s a ­
dach , n a  jakich  w c h o d z ą  4 p a r t ie  d e m o ­
k ra ty czn e ,  is tn ie jące  w P o lsce .  Rząd te n  
s fo rm o w a n y  zo s tan ie  w  W a rsz a w ie  p rzez  
p re m ie ra  M iko ła jczyka. 3) S p r a w a  fo rm y  
r z ą d ó w  i u s tro ju  z a ła tw io n a  z o s tan ie  w 
p o w sz e c h n y m  g ło so w a n iu  p rz e z  n a ró d  po  
u w o ln ie n iu  P o lsk i .  D o tyczy  to  rovyniez 
z a g a d n ie n ia  kons ty tuc ji .  Do n o w e g o  r z ą ­
du  ty m c z a so w e g o ,  jaki b y łb y  u tw o rz o n y  
n a  te re n ie  W arszaw y , w e jd z ie  p. O só b -  
ka -M oraw sk i.

P re z e s  PKV7N O s ó b k a -M o ra w sk i ,  w  u- 
d z ie lonym  w  L ublin ie  k o re s p o n d e n to m  
p ra so w y m  w yw iad z ie ,  o św iadczy ł  m. in., 
że P K W N  sk ło n n y  je s t  w z iąć  udz ia ł  w 
rządz ie ,  na  k tó re g o  czele s tan ie  p rem ie r  
M ikołajczyk, jak  ró w n ież  n a  tek i d la  prez. 
G ra b sk ie g o  i min. Popiela. M oraw sk i z a ­
znaczył jednak ,  że na  udz ia ł  w  ty m  r z ą ­
dzie  o b e c n e g o  min. spr. zagr.  Romera, 
Kom itet w  żad n y m  w y p a d k u  zgodz ić  się 
n ie  może.

Nareszcie zdobyli się na gesf.

Dn. 29 b. m. rząd  W. B ry tan ii  uznał 
P o lsk ą  A rm ię  K ra jo w ą  za siłę k o m b a ­
tan ck ą ,  w c h o d z ą c ą  w sk ład  P o lsk ich  S ił 
Zbro jnych  i p rz e s t rz e g ł  w szystk ich  n iem- 
ców  p rz e d  n ie re s p e k to w a n ie m  u p ra w n ie ń ,  
jak ie  z g o d n ie  z p ra w e m  m ię d z y n a ro d o -  
m ym  p ły n ą  z te g o  u z n a n ia  d la  żo łn ie ­
rzy  AK.


